
j m  lii Nr. 278 (895).
Oplata pocztowa niszczona ' yez&Jtsin.

Pr,SNL'l4F!RATA miesięczna s «Jo8tarcs&» 
nls*® do ćcm e cran  z przesyłką poczto wą 
8 zfote, ““granicę 6 złotych Konto cao 
ko ^a  w Pocztowej Kasia Oszczędnościowe: 

K r 30.359.
• cna pc.Jc.l/ńcrego N  ru 15 groszy.

SŁOWO
Wi{pof Piątek 5-ge grudnia 1i 24 t.

Rttd&kcja I atfmcmaf.fił;?* AS. S ic k i a w i c z a  4  T a i .  228 , o t w a r t a  m  «ł d e  3 .  T e i .  flr«karn» 2 6 2 .

OfiNA OGŁOSZEŃ. W lerss mlllniet^awj' 
Jwdi: jezpattow y na «tr. 2-ej 1 3-ej 30 gr., 

tekstem  10 grosay.— Kronlks. reklamowa 
lub nadesłane 40 gr. M atrymonjelne20 gr. 
W N raoh świątecznych 1 na prowincji o 

2f> proc. drożej.

. . „ ---------------„ - - - - - - ------  '** -  — - - - - - - - - - '- - - - - - - ........ ..  ■

Teatr Polski
(Sala „ L u t n i a * )

W poniedziałek 8  grudnia 1924 r.

Odbędzie się jeden kencert nadzw yczajny adzM

J a n  K U B E L I K
Aiiomp. prof. EiialL HAJEK.

W program ie :  Paganini,  Czajkow ski,  
S a in t-S aens ,  B rahm s, B eethoyen 

i in n 1.
Bile ty do n ab y c ia  w  kas ie  T ea tru  
P olsk iego  codziennie 11 — 1 1 3 —9 w.

Prima Aprilis.
P is m a  w s rsz c w sk ie  p rnynoszą 

wiadomofie, że p. Adolf Nowaozyński, 
zn a n y  d ra m a tu rg  i fe lje to n is ta  p o ­
lityczny, w y cofu je  s 5ę na pól ro k u  
z żyoia *_z e u l  m arskiego 1 p rz y n a j ­
m n ie j  przez  pół r e k u  nie będzie p i ­
sy w a ł  a r ty k u łó w  dzienn ikarsk ich .  
N ie po traf im y ob jaśn ić  naszych  ozy- 
te ln ik ó w  o J e  pos tanow ien ie  p. 
N ew aozyńskiego  « t d  w zw iązku z 
n iedaw no rozpoczętą  fckeją, sk ie ro ­
w a n ą  przeciw  „swawoli d ru k o w a ­
n ego  Ełowa". Z daje  s ię  jednak , że 
p rzy czy n y  p rzy toazone  przez p. No- 
w aćży ń s  kiego w liście do prof. Stroiń­
sk iego  s ą  p raw dziw e. P»n Nowa- 
ezyńsk i j e s t  zmęczony, a do aa jm y ,  
że nap ew n o  m m  zau w aża ł  n a  ile 
przeciążenie p ra cą  u jem nie  w pływ a 
m  jego  talent.

D z ien n ik a rs tw o  polskie nie s to i  
je szc ze  na  w ysok im  poziomie zeoboe- 
n i s h  k ra jó w  Kuropy, — pom im o to 
w  życ iu  pc lsk iem  » d e ;v y w a  s to s u n ­
kow e nardzo dużą rolę. P rzy czy n a  
tk w i  b% ć m ose w in te lek tu a ln e j  

j  s ł a b i i a l e  n a sz y ch  ciał p raw odaw - 
czyck  i ja łow ości t ry b u n y  p a r la m en ­
ta rn e j .  Toteż iap o w rtd ź  odpoczynku 
p. N ow aczyńsidego  j e s i  bąctźoobądź 
ewenementem,

„A leż n :e  m ożna o p. N ow a- 
c z y ń śk im  pisać a r ty k u łu  w stęp n e­
go!*— zaw oła zgorszony  czy te ln ik .— 
T ru d o o .  M etodę zam ilczan ia  ta le n ­
tów  u w ażam y  za jałową, n a tó w n i  
r  m e to o ą  p rzem ilczan ia  faktów. 
N a to m ias t  . ch ę tn ie  się godssimy, że 
p. N ow accy ń.-:ki n a jo a rd z ie j  się mo­
że przyczvnił do obniżenia poziomu 
n asze!  publicystyki,  do tego, źe 
szpalty  dzienn ików  e ta ty  się  i s to t ­
nie n iep rzy jem n ą  areną, n a  k tó  
r e j  zapanow ał krzyk liw ie  uliczni- 
kowsftti sposób walki. Z n iew ażyć  
kogoś w sposób n a jb ard z ie j  dotkli­
w y, tt potem  s e k u n d a n te m  obrażo­
nego ośw iadczyć ,  iż się „ tworzyło* 
w  p<-C7r. ciu  d o b ra  publicznego i 
odpow iedzia lność w te n  sposób z 
s iebie z rzu c ić—ulało się ideałem  
Wielu p isa rz y  po li tycznych ,  n aw e t  
bardziej zoaoyoh i szan o w an y ch .

Ale o iróżnU ć należy p. Nowa- 
c z y ó a k ie g ^  jako za raź liw y  p rzy k ład ,  
c*d p. Nowacayńskiego, feljeto- 
n i s ty  politycznego. A u to r  „S ts ro śc i-  
oa ukaraiiego* należał do g en e rac ji  
p isarzy ,  k tó re j  ideałem  było wyra» 

ł  żan ie  sw ych  uczuć  w sposób n a j ­
b a rd z ie j  bezpośredni, ó w  ego- 
t  ozny t Kspresjonizm , k tó ry  ceoho- 
w&{ P rzy  byv.sewskiego Vr rozw aża­
n iach  h s t t r o  płciowych, T e tm a je ra  
w  |>futalaM b ero tyzm ie . Boya w *r« 
t y s  yozne j p o rn o g rs i j ł  i figlarnej 
t u t o r  :klaml% p. N ow aczyńsk i  p rze ­

niósł ty lko  do dziedziny  polityki. 
Ale wlainia dlatego tek  wielką sze ­
rz y ł  koło ijtebie ind* koję. P ie rw sz y  
lepszy bowiem dziennifearzyna 
p a r ty jn y ,  n ie  u m ie ją c y  n aw e t  oce­
n ić  d y j t a n s u  pom iędzy  ta len tem  
m is trza ,  a w* tanem u b ó s tw em  — 
zaozynał N ow aozyńskiego n aś lad o ­
w ać i sk u tk ie m  tego  n asze  d eb a ty  
prasow e coraz więooj trao i ły  na 
finezji,  a ro s ły  w tem peram encie .

S ta li  ozy teln iey  a r ty k u łó w  i f e ­
l ie tonów  p. N ow aozyńskiego  zaba­
wiali się s tu d jo w an iem  dwuon llnij 
w jego d z ien n ik a rsk ich  e k s p re s ja c h .  
L in ja  polityoznych przekonań  p. 
N ow aczyóskiego  i jego  po li tycznych  
z a s a d —ta  n ie s te ty  była t a k  sk o m ­
plikowaną, u ry w a n ą ,  t r u d n ą  do w y­
kreś len ia  1 sta łego  w yczucia.  Z t ą  
l in ją  n a w e t  na jb ieg le jszy  chiro- 
m a n ta  m iałby  nia lada kłopot. fy1" 
n ju  d ruga , osoo is tych  anim ozji 1 
sy in p a ty j  p. Nowac*yfiskiego, była 
znacznie  ciekawska, w chodzim y  bo­
wiem w  doraanę o wielo w łaśc iw ­
szą  dla a r ty s ty .  I  t u t a j  głębsza, a 
podejrz liw a ana liza  daj* rezu lta t  
n iespodziew any . Oto bow iem  z łu ­
dzi p rzez  p. NowaC8yńpkiego—j a k ­
by  s!ę tu  n a jb a rd z ie j  po.łacinie w y­
raz ić  — k a lu m n jo w an y c h  taożna u- 
■tnwić tak i  szerog, w s to s u n k u  ca. 
wrotnym do zaw ziętości  k a lu m n ja to -  
ra: K raków  i k rakow ian ie ,  G alic ja  
i galicjanie, E h re n b e rg ,  Cscrt i oza- 
aownloy, A szkenazy , Wasowski, 
Skrzyński,  P aderew sk i ,  R o sn e r ,  S i ­
korsk i,  P iłsudsk i ,  S tad n ick i .  O czy ­
wiście cały ten  sze reg  s ta w ia m y  w 
cudzysłowie.

U o y ł  w ięc n a  pół roku  p. Nowa- 
ojęyński — „Nie s ta ra jc ie  się go z a ­
s tąp ić ,  panowie* — oto rad a ,  zda je  
się że ro z sąd n a  i przezorna, k tó rą  
m ożna w yraz ić  pod ad resem  młod­
szych, a sftwet i s ta rszy o h  dzien­
n ikarzy .

Cat.

k tó ry  sprzeciw iał się p rzep ro w a­
dzeniu  zm ian w obow iązu jącom  r o z ­
porządzeniu , Ł ypacew iez  (W yzw.), 
k tó ry  wniósł o p rzekazan ie  tego 
w niosku  do kom isji  p raw nicze j.  
P luc ińsk i (Zw. Lud. Nar.), o raz vi- 
ce -m in is te r  s k a rb u  K lam er ,  k tó rz y  
podobnie ;jak pos. H au sn e r  sp rzec i­
wiali się proponowanej przez posła 
R zepeck iego  nowelizacji.  W głoso­
w an iu  zn aczn ą  w iększością  głosów 
odrzucono w niosek  posła Ly pace w i­
eża, a p rzy ję to  w niosek  o p rze jśc ie  
do p o rząd k u  dz iennego  nad  w nio­
sk iem  posła Rzepeckiego.

fW td z m to  konwentr. senjorów.

W  dniu  w o so ra jszy m  w połu­
dnie pod p rse w d d n is tw e m  p. w ice ­
m arsz a łk a  Mor&czewskiegii o b rado­
wał k o n w e n t  senjoró\-r Sejm u. Z a­
łatwiono k w e s t ję  podziała m ie jsc  w 
k o m is jach  w zw iązku  z u tw o rz e ­
n iem  2-ch now ych kom isy j — omi- 
gpacyjnej i re form  rolnyoh, w ed łu g  
w niosków, p rzedstaw ionych  prnez 
bfuro  Sojmu, Decyzję co do podzia­
łu  m ie jsc  w  p w ,y d ja o h  odroeao&o 
do n ae tę p n sso  pos ieazen ia  k o n ­
w entu .

Z komisji Administracyjnej.

S ejm o w a kom i«ja adm in is trw cy jna  
pod p rzew odn ic tw om  pos. P u tk a  
prowadził*, da lszą  d y sk u s ję  siad 
w niosk iem  w sp raw ie  w ojew ództw  
w schodnich. W d n iu  d z is ie iszy m  
pr^emawiAti posłowie: . Cholewka 
(Ch. D.) P rag ie r  (P P.S.) i Giftaba- 
urn (Koło żydowskie), k tó rz y  r p rz s -  
ciwili s ię  wnioskowi o wprowadzo- 
nie siartu  w y ją tk o w eg o .  * Za ty m  
w niosk iem  przem aw iali  posłowie — 
W ierczak- -(Z L. N.) i W yrębowski 
(KI. Ch. N.) Ddiszą d y s k u s ję  o d ro ­
czono.

>; drugą bołsaną r s s z n ł tę  śmierci Bratowej naszej

H r
j - i i i i y  z  Bohdanowiczów tisielow ej

odbędate alf cabaień atwo iałobee aa spokój Je| dnazy w Kościele 
Św. Jakóba o goda. •  i pół reno, w sobotę dola 6 b. a .

R o d z i n a .

„ F y S s k a S k ł d d n i c ^ S a l a ^ t e ^ y j n a 11

WŁ. FRANCISZEK FRLiCZK.l
W,Ino, Św.-JaAska Nr. 6. Tel. 646

Hurtowy Skład Towarów Balsn- II Najtańsze Polokle Źródło Kupns 
teryjnycb i Norymberskich || Nici 1 Pończoch

Do dzis ie jszego  N -ru  dla w szy s tk ich  czyte ln ików  do łączam y o d e rw ę  
f irm y

„Amada ?rm t*  polecając gospodyniom
m łs io  flrroy, k tó re  n a  ry n k u  w ileńskim  oiesay się ogólcem  uznaniem

rozległy  się okrzyki: „Komuniści 
p reca" .  Obaj nowi d ep u to w an i opu­
ścili salę. W ezanie p rs« rw y  o- 
SwiadcsyU oni, źe p rzyby li  ze wsi 
i k o m u n is ta m i n igdy  nie byli, po­
czę ta  zgłosili oficjalną d ek la rac ję  o 
sw oje j  be^partyjnofioi.

Przesilenie n«> Łotwie.

„P A Cu
Spółka Ak cyjna 

Biskupia 12
Wilno.

Ządsjsie wsadzie
WYŚMIENITE

a  t r : -  .ikET

«£!=» „ P  C “

R Y G A . 4X11. (Pat).  Wobec tego, 
że p a r t j so c j& l is tó w -m a k śy ip R i ja tó w  
odm ówiła  p rzy jęc ia  rnisj: ułwo^zo- 
n ia  now ego gab ine tu ,  p re zy d en t  

— .  repub lik i  zaprosił do siebie p rz y ­
wódców z jednoczen ia  w łośc iańsk ie-

IM #  S. S. S. R. stwseidzony.
M ejerowicz i Kiiwe m a ją  odpowia- 
dzinć po robow anian iaoh  ze swoim i 
kolebam i p a r ty jn y m i  i m n em i l l r o c -  
n ic tw am i.

B a c z e w s k i e g a
DESTYLATY:

Aiasz 
Bernardine 
Chartreuse 
John ftui! 
Żytma kmmówfca.

S E J M  i K & Ą B .
Samorząd rr . et.

W e  środę  zjaw iła  się  u: m in is t ra  
sp raw  w ew n ętrzn y o h ,  p R a ta jsk ie ­
go, de legac ja  z » ią « k u  m iast,  k tó ra  
p rz ed s taw i ła  p. m in is t ro w i uw agi 
w  spraw ie  u s t r w y  sam orządow ej 
m ie jsk ie j ,  z n a jd u ją ce j  się w Sejm ie . 
Delegaci zwrócili uw agę  n a  fa ta lną  
sy tu a c ję  vr tych  m iastach , w  k tó ­
rych  do ra d  m iejskich  w y b ran y ch  
przed w o jn ą  kooptu je  się członków*.

Noweliz«cJ« podatku obrotowego.

W  mmit-to^atwle sk a rb u  p ra cę  
nad nowelą do u s taw y  o podr-tku 
o b ro to w y m  dob iega ją  końca. P ro- 
j e n t  tej noweli w płynie do se jm u  
około 1*5 b. m.

W ed ług  p ro je k tu  po d a tek  m a 
być zn&oznie obniżony d.)a p rzed s ię ­
b io rs tw  h u r to w y c h ,  d la  d e ta l is tó w  
z-.i pozostan ie  n iezm ieniony,

Przeracbowm ia zobowiązań pry- 
wtnj-praW f-yoh.

Sejm ow a ko m is ja  sk a rb o w a  pod 
p rzewodniotw etn  posła  l lsk iego  
obradow ała Ład w nioskiem  posła  
Rzepeckiego (Zw. Lud. N ar.)  w
spraw ie  zm ian w rozporządzeniu  
P r e z y d s r t a  Rzeczypospolite j z dn ia  
14 m a ja  r. b. o p rze rao h ew am u  zo­
bow iązań  p ry w a tac -p taw n y u h .

W  d y sk u s j i ,  j a k a  się rozwinęła 
n a  podstaw ie  le fe ra tu  w n ioskodaw ­
cy, p rzem aw iali posłowie: H ausner,

RYGA- 4. XII. (tel. wł. -  s).
7\ Rew)* donoszą: Ś tóęztw o sąd ew e 
w yj*śm lo ,;  że w ciągu k i lk u n as tu  
dni przeć w ybuchem  p u tc h ‘u s ta le  
p rz y b y w a ły  drogą n łe lsga iną  z
Rosji Sowieckiej g r u f e  pode jrza ­
n ych  osobników w sile 3 do 4 lu 
dzi, k t ó “zy iwmrayl: bojowe od d z ia ­
ły kom unistyczna .  W szysoy  o rgan i­
z a to r z y  ro z ru ch ó w  ukuóozyli w 
P e te r s b u rg u  k u rsa  ag itaoyjne. Broń 
i m at-P iały  w ybuchow e dostarczy li  
bolszewicy.

P lan  putchb®  opracow any  był 
prz^E bałtycki oddział K om iu ternu .

RYGA, 4X11. (Pid). Według do-
nidsień  s>rasy K Tatllrm i H^lsing-
forsar-' R osja  sow iecka bra ła  bezpo­
średni udział w zam achu  ko m u n i­
s ty czn y m . K ierow nik  ak c ji  w y w r o ­
tow e Jan  Anw-edt, po n ieu d an y m  
przew rocie  zbiegł aeroplanem  do 
Rosji sow i-bkiej.  Inni p rzyw ódoy  
zostali a resz tow an i  w chwili gdy 
usiłowali prz i-kroczyć g ran icę  ro ­
sy jsk ą  M ędzy  aresz tow anym i znaj* 
d u ją  się. kom uniści,  u k tó ry ch  z n a ­
leziono r o s y l tk ie  paszporty  k u r i e r ­
skie.

R epresji  Sowietów.

RY G A, 4X11. (Pat). W ed łu g  
wiadom ości z F o ta r s rb u rg u  władze 
sow ieckie  rozpoczęły aresztowani** 
p rzebyw ającyoh  obecnie w  Rosji 
sowHictriej obyw ate li  es tońsk ich ,  
ażeby spow odow ać w ym ianę  ychże 
na. 19 kom unis tów  sk a z a n y  oh w 
Tal u nio.

Komuniści precz!
P.YGA, 4.11. (Tel. w i . - s ) .  Z Rew 

ia donoszą: N a posiedzenie p a r l i -  
m en tu  przybyli ja k o  now i nu  m iej­
sce  2 posłów frakcji  kom unis tyoz -  
ł c i—J tikobson i Melńsaia. W chwili 
u k az am a  się ich  na  sali posiedzeń

‘Pogrzej) Córka.
RYGA, 4 X II  (tel. wł. —  aj! Z 

Rewia donossą: P o g rz e b  zabitego  
w czasis  rozruchów  k o m u n is ty c z ­
nych  n rn i s t r a  kolei. C e rk a  odby ł
się oaegdaj z udziałem  władz, p a r ­
łam en tu , oiała d y p lo m aty czn eg o  i 
licznej publiczności. W  czasie po 
g rzebu  wygłoszono sze reg  p rz em ó ­
wień, p o tęp ia jąc y ch  k o m u n is tó w  i 
ich metody działania .

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Na w czorajsiłftm posiedzen iu  Soj­
m u  ukończono w 2 c z y ta n iu  doda 
tk o w y  p re lim inarz  budże tow y  na 
ro k  bieżący.

Po p rz e rw a n iu  d y eh u s j i  na  ty m  
bu aźe tem  lsba p rz y s tą p i ła  do g ło ­
sowania. Z pośród zgłoszonych wnio­
sków  p izew aźn ie  o c t ia rak te rze  de­
m o n s t ra c y jn y m  przy ję to  jedyn ie  
p rz y  budżecie M-s,tw a  W y zn u ń  Re- 
lig rjnfob  i O świecenia Publ. 140 
g łosam i p rzec iw ko  152 wnio>ek 
pos. Polakiewloz& o sk reś len ie  100 
z łotych z pozycji na z - r z ą d  ten trel 
ny . Zaś  p rz y  budżecie D  s tw a  P ra -  
oy i O piek i Spół. w niosek pos. To­
czka  (G rupa  Bryla) o poąniesien ie  
fu n d u sz u  dla pomoey beŁrooutr^ym 
a SKeśolu m iljoców  n& dw auaśoia  
m iljonów z ło tych ,  z czego  iffieść 
m iljonów  m a  być p rzeznaczono  d l t  
bearoboliiyoh  n? wsi.

W ezystk ie  pozostała  pensycje 
p rz y ję ta  w  b rzm ien iu  jo d a n e m  przez 
kom isje .  N estęp a ia  u s ta w ę  s k a r b o ­
w ą  o dod a tk o w y m  pre lim inarsu  b u ­

dże tow ym  na ro k  bieżący przy ję to  
w  drug iem  c sy lan iu .  Trzeoie ozy ta- 
a ie  dodatkow ego  pre lim inarza  za ­
powiedziano* n a - ś rodę  przyszłego 
tygodnia . N astępne  posiedzenie wy­
znaczono n a  dziś na godz. 2 p  ‘po­
łudniu.

Litwini w Prusach.
„Kłajp. Żmios* p. t. „ J a k  żyją 

L itw in i  w  P ru sach ?  P ism a  wszeuh- 
n iem ieekie te r ro ry zu ją  p r a r ę  ku ltu -  
ra la ą  Litw inów* zam ieszcza no ta ik ę  
t reśc i  n as tęp u jące j :

W  Nr. 271 dziennika „Niederun.- 
ge r  Tagefciatt*, zam ieszczona z o s ta ­
ła nas tęp il ja  odezwa:

„ W i k i —w pow. P iibo lo iefsk im , 
chociaż nie ozworonożiie, !eoz wilki, 
k tó re  s ą  tem bardzie j  niebezpieczne, 
że są  to  wilki w ow czych  skórach .  
J u ź  cd d ługich l«t p rzechodzą  or,e 
przez  Niemao i m ocne zna laz ły  w 
Ty lźy  legowisko. Są to posłowie 
w ybu ja łych  idei l i tew skich, k tó rzy  
zwołali gĘomaaę w  T o w trz y s tw ie  
Śpiewaków  w Ty lży, aoy  s ta m tą d  
w y ru  zy ć  do okolic w ceiu zaleca­
n ia  Jadziom sw ego pa tr jo ty zm u  
w ielkobtewsłriego. Na tę  niedzielę 
obrali oni K aukiany . Ostrożnie, 
N iem oy K auk iaa iacy .  Ż adnem u 
Niemcowi niewolno odwiedzić tego  
zeb ran ia  li tew skiego T cw arz y s tw a  
Śpiew ackiego .

Udający że ypełniają’ p ra cę  dla 
sz tuk i ,  p r s c u ią  oni jed y o ie  dla 
wiolkolnewsKOśei. Będziem y ogla« 
szali n azw isk a  tycń Niem ców , k t ó ­
rz y  będą na ty m  k o n ce rc ie  i .p u -  
biioznie ich zganrm y.

W iadom em  je s t ,  że w powieoie 
Poko in ieńsk im  m ie szk a ją  rodziny, 
k tó re  w c iasn em  kole w sp ie ra ją  
idee w ielko li tew sk ie  i ta jem nie  peł­
n ią  ciohą p racę  podkopyw ania  się. 
P a trzo ie  tajiim  ludziom  n a  paiee.

Rząd l i tew sk i  w yyędza naszych  
braol z naszej ziemi, s  niem ieckiego 
k r a ju  Kł»jpMiakiego. P r z e c i e  temu: 
p recz  wsszysćy przyjaciele p a t r jo -  
ty z m u  wielkolitswsKiego, k ó r z y  
za m ie szk u ją  w n a sz y m  powiacie. 
P rec z  a l i tew sk iem  T o w arzy s tw em  
Spiewackiem . Niech śp iew ają  oni 
kow ieńsk im  Ż louJ z .nom. My z r z e ­
k am y  się tej p rzyjem ności* .

( Yiibi).

/
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VII.
Okręt okupaoji niemioekitj.

O k re s  V -ty  okupac ji  niem ieokiej 
m ożna  n azw ać okresem  „niemiecko- 
ro sy jsk im *  v. dzie jach  białoruskich , 
poniew aż c-.-.ęSĆ B iałorusi o k u p u ją  
N iem cy, re sz ta  nad il pozosta je  p rzy  
Rou.li.

J ^ s t  to naifcrótazy ze w szy s tk ich ,  
do tychczas  w ym ien ionych ,  okresów , 
t rw a  bowiem zaledwie lat kilka, cd 
k o f c a  1919 r. do końca  1918.

P rz y j rz y jm y  się na jp rzód  życiu 
b ia ło rusk iem u  n a  tych  ziem iach 
b ia ło rusk ich ,  k tó re  nadal p o zo s ta ­
wały pod w ła d a j  Rosji, mianowicie 
Miószczyńnie, M ohyiew czczyźa;e  i 
W te b s z c z y ń n K  c^yli B ia łorusi  
W schodnie j .  Otóż tam,' aż do s a ­
m ego  w ybuchu  rew olucji ro sy jsk ie j  
19i7 r., t r w a ł  ń iepo ruszen le  owy 
tw a rd y  w ojenno-polioy jny  sy s  em, 
jaki został w pro w ad zo n y  pracz 
rz ą d  ca rsk i od po czą tk u  w ojny .

Saezególnic do tk liw ym  byi ów 
s y s te m  dla Białorusi, poniowat p rzez  
n ią  przechodził front.

3  jakiejkolwiefebądź p racy  sp o ­
łecznej,  poza pom ocą „u c iek in ie ­
rom*, nie mogło być n aw e t  mowy.

Na całym , w z m ian k o w an y m  w y ­
l e j  obazorze, nie w y drukow ano  aa 
ton  czas ani jed n e j  b ia łorusk ie ;  
książki, ni? wychodziło  żadnego 
cz.isopiBma bir.łorusk.ego I ty lk o  
w P e te r s b u rg a  z końcem  1916 r. 
( u  w ięc ju ż  niezadługo p rzed  r e w o ­
lucją ,  poczęły wychodzić dwa 
ty g o d n ik i  b ia łorusk ie  „Suietaez'  
(czcionkam i łac ńskfemi) i ,D ziań-  
ntea* („g rażd an k ą”).

Jed n ak że ,—ja k  tw ierdz i w j e d ­
n y m  ze aw ych a r ty k u łó w  p. A. No­
wina, — i one nie m iały  możności 
należycie ośw ietlać m yśli  i n a s tro i  
jak ie  n u r to w a ły  podów czas npołb- 
szeństw o białoruskie , o s tro ść  bo­
w iem  cen zu ry  ro sy jsk ie j  do ch o d z i­
ła do tego, że zabran iano  używ ać 
w  a r ty k u ła ch  słowa „Białoruś*, n a ­
k azu jąc  nastąp ić  go, prr.6z „nasz 
kra j*  i t .  p.

te raz  p rz y p a t rz m y  się z k o ­
lei, życm  oia łorusk iem u pod o ku­
p ac ją  n iemiecką, o b e jm u jącą  te re n y  
G ro d z e ó s z c z y z u y  i Wi!eń«zczyz- 
ny , czyli t. a. B ia ło ruś  Z achodnią .

Chociaż w u ru r k i  ekonom iczne, 
wobec b lo k jd y  Niemiec, by ły  t u  
jtnacznie gorsze niż w Rosji,---pod 
w zględem  politycznym , po p rze ła­
m a n iu  p ie rw szy ch  lodów, osiągnęli 
B iałorusini znaczne  suc.oesy, ("limo 
bow iem  początkow ego oparcia się 
n a  Po lakach  m iejscow ych, k tó re  
s ię  wyraziło, m iędzy innem i, w 
tern, ł e  naczelnik niemieckiego od­
dz ia łu  okupacyjnego , k tó ry  zu jął 
W ilno, h rab ia  Pfeil, po w s tąp ien iu  
sw em  do m iiS ta ,  kazał roak le ić  na  
u l icach  odezwę do ludności, w  któ  
re j  nazyw ał Wdoo „perłą  Korony 
Po lsk ie j" ,  — n iezad ługo  N iem cy t a ­
kąż  g rę  po li tyczną poprowadzili z 
Litw inam i.

N ieufny n a raz ie  s to su n e k  N iem ­
ców  do lu d n o ś d  b ia ło rusk ie j ,  w k ró t  
ce uległ zasadn icze : zm ianie na
lepsze.

Z apoczątkowało te  zm ianę w 
p o czą tk u  1916 r. rozporządzenie

fe ldm arszałka H indenburga ,  d o ty ­
czące szkół, vr k tó rem  nakr .zyw rł,  
aby  m ow a białoruska, jako  ca ł­
k iem  od ręb n a  od ro sy jsk ie j ,  k o rz y ­
s ta ła  7, wsze lk ich  praw , p rz y s łu g u ­
j ą c ,  ch i n n y a  mowom kra jow ym .

W  lu ty m  1216 r. poczęła w y c h o ­
dzić, ( t rzec ia  z kolei), gaze ta  b io ł t-  
ru s k a  „Homan*. D ru k o w iła  się 
(przez cały czas) czcionkam i łaclń- 
sk iem i i ro sy jsk iem i ( „ g ra td a n k ą 8)

W ychodził  „Hotnan* dw a razy 
tygodniow o. (N. B. P ie rw sze  Jegal 
ne pismo b ia łorusk ie  „N asza  Dola" 
wychodziło, obu  czcionkami, ra z  na 
ty d z ień ;  d ru g is  —„N*3za N iw a*.— 
n aras ia  obn, po tom  ty lko „gr&żdan- 
ką*, z razu  1 raz. w  końcu 2 ra zy  
tygodniow o).—P odpisyw ał go, jauo  
r e d a k to r  J. Sołowiej. Było to  pismo 
su b sy d jo w an e ,  a naw et,  (szczegól­
nie w początku),  insp irow ane  w 
z n a czn y m  s to p n ia  przoz władze 
o k u pacy jne ,  żalmo to je d n a k  p rzy ­
gnać należy, że było to p ism o solid­
ne, dużego  fo rm a tu ,  niezgorzej re  
degow ane, obfitu jąc^  w u rosm alco -  
i ą  t r e ś ć  ni e ty  lito po li tyczno-spo­
łeczna  lecz 1 k u l tu ra ln ą ,  z bo g a ty m  
dzia łem  li te rack im , k tóre , p rzez  
crsas dłuższy, b y ło je d y n e m  piwmem 
bia ło rusk ie tn  na  ca ły  te ren  okupa- 
pecy jn y .

W p*rę miesięcy potem , w ydano 
rozkaz aby w szelkie  pub likac je  
u rzędow e w g ran icach  okupacji ,  
d ru k o w a ły  się  i po b ia ło rusku ,  na  
ró w n y ch  p raw uch  ze w szy a tk iem i 
innem i m ow am i kra jow em i.

V  tak i  sposób nastąpiło, w ażce  
dia B alorusinów , uznanie języ k a  
białoruskiego, jak o  ś ro d k u  porozu­
m iew ania  się pom iędzy  w ładzą  i 
ludzkośc ią .

Is tn ie jące  po d z ;ś dz ień  „Bleła- 
ru&kaje t a w a ry s tw a  pom aczy  pa- 
•iarpieuBZyra ad w a jny*  (Białorusk. 
Tow. Pom ocy  ofiarom w ojny) p o ­
w s ta ła  je s re z e  p rzy  Rosjanach, roz­
sze rza  sw ą  działalność, zaś N iem cy  
t r a k t u j ą  je  jako  p rzeds taw ic ie ls tw o  
narodow e Białorusinów.

tudzież  p rzesz łośc i  b ia ło rusk ie j ,  n a ­
s tępn ie  k iika  a r ty k u ł1 ków  pośw ię­
conych  k w estjo m  spo łeczno-ku ltu ­
ra lnym , dalej zaś  nowele i w iersze-

Kalandarze te  w ychodzą co ro-. 
ku , pocizynaiąo od 1#10 r.  czcion- 

arni łao ińsk iem i,  za rów no  ja k  
„g rażdanką* . N a raz ie  w y d a w a ła  j e  
„Nasza Niwa* później z a ś  ro zm a ite  
osoby  i in s ty tu c je .

N a jw y b i tn ie js zy m  je d n a k  m o ­
m en tem  kn ltu ra inogo  ż y d a  biało­
ru sk ieg o  w ty m  okresie  j e s t  n ie ­
w ątp liw ie  o rg a n iz a c j i  szko ln ic tw a 
b .tłG rnsk iegu , te j  po tężnej dźw ign i  
t y c ia  narodow ego.

P ie rw sze j  p róby  zorganizow ania  
szko ln ic tw a bia łorusk iego  dokonał, 
jeRgcBc za czasów  p ierw szej  rowo 
luoji ro sy jsk ie j ,  zn a ay  poeta  biało 
ru sk i  J. Kołas (K Mickłewics) n a u ­
czyciel ludowy z zawodu, sk u p ia ­
jąc  dokoła siebie g ro n o  m łodych 
nauczycie l i—B .ałorusinów  w oelu 
gak'a-lan a ta jn y c h  szkó łek  biało­
ru sk ich .

„Spisek* ten  jed n n k  w y k ry to  
w kró tce ,  zw iązek  rozg rom iono , z*ś 
in ic ja to ra  zesłano do „m iejsc  b a r ­
dziej oddalonych*.

Po te j  n ie fo r tu n n e j  próbie, z a ­
n iechano  narazie  sp ra w y  i f sk ty cz  
n a  je j  realizacja  p rz y p a d a  dopiero 
na czas o k u p ac ji  n iem ieck ie j .  Na- 
razie s p ra w ą  szko ln ic tw a zajęło  się 
i u p o m n ian e  j u t  wyżej „Biał-jr. To­
w arzy s tw o  pom ocy ofiarom  w ojny" , 
p rz ed ew sz y s tk ie m  o p iek u jąo e  się 
b iedną d z ia tw ą  b ia ło ruską .  J u t  w 
końcu  1916 ro k u ,  w ne t  po p rz y j ­
ściu Niemców, o tw ar to  18 l is topada  
p ierw szą  b ia ło ruską  s z k o łę —o chron­
k ę  w k tó re j  było 86 osób.

Niem al jednocześnie, zo rgan izo­
w ano  w  W ilnie I-sze  b ia łorusk ie  
k u r s a  nauczyc ie lsk ie ,  aby  za radz ić  
b rakow i nauosycie li  b ia ło rusk ich ,  
un iem ożliw ia jącem u  narazie  o tw ie­
ran ie  nowyoh szkół. N a u in  na  tyoh  
k u rs a c h  była bezpła tną.

W a żn y m  m o m en tem  w dziejach 
szkoln ic tw a bia łorusk iego  j e s t  o t­
w arcie  państw ow ego  bia łoruskiego  
se m in a r iu m  nauczycie lsk iego  w 
Swisłoczy, ziem i G rodzieńskiej,  je- 
s ien ią  1916 rokn.

K u rs  nau k i  w sem in a r ju m  trw a ł  
3 n re s ią o e ;  p rzy  S em in a r ju m  i s t ­
n ia ła  szkoła w żerow a dla zajęć 
p ra k ty c zn y ch  słuchaczy . Po trw ało  
ono do końca ro k u  1912.

W  m iarę  w zm agan ia  się z a s tę ­
pów a a u c iy c ie l s tw a  b ia ło rusk iego  
"ozwój szkoln ic tw a postępu j*  coraz 
to  szybcie j .

J u ż  z końcem  ro k u  1916 niższe 
szkoln ic tw o b ia ło rusk ie  j e s t  zao p a­
t rzo n e  w  dnrt& teczną ilość podręcz­
n ików, n a  co się sk łada j*  w y d aw n i­
c tw a  nowe ja k  t e t  i s ta re ,  je szcze  
p rzedw ojenne .

W  roku  1217 liozba szkół znacz 
n ls w zras ta ,  tw orząc  dość gęs tą  
sieć szkolną.

O gólna liozba. szkó ł b ia ło rusk ich  
n a  te ren ie  W łleń sscz y zn y  i 1 Gro- 
dz ieńszczyzny w  ty m  ro k u  w ynosi­
ła 153.

W  ty m  też rokn  z k o ń cem  go 
pow sta ją  p itrw sz*  g im n az ju m  bia­
łoruski* .

Looz p o rz u ćm y  na raz ie  dziedzi­
n ę  szk o ln ic tw a  i p rz y j r z y jm y  się 
szczegółowiej b ia ło rusk ie j  akc ji  po ­
l i tycznej,  rozw ija jące j  s ię  w tym że 
czasie. K . Smreteyński%

B K. za napaśc i k tó ry ch  b y ł  oelem 
w  p ra s ie  i opinji i udzielić m u  ab ­
so lu to rium  o raz  podziękow ać obec­
n em u  Zarządow i, w yraża jąc  m u  za ­
ufanie.

W sz y s tk ie  w nioski jednog łośn ie  
i p rzez  ak lam aoję  przy ję to . Na tern 
zafe©ńczono Walne Z ebranie . (&)

Kilka dni temu „Gu.,oU iffarMawcku* 
zamieściła na swsich Icraach wiadomość 
„Słowa*—łaskawie zapisując ją  na rachunek 
.Dziennika Wileńskiego*. Okeente ta  sam a 
w ladcTośś, takeamo zatytułowana: „kores­
pondent „Daisnsika Wileńskiego* z pogran i­
cza donoel*—ukazała się n  przeglądnie 
prasy  „Czasu* krakowskiego.

Drobny ten Incydent dziennikarski 
rzuca nieco św iatła na technloune warunki 
p rasy  w redakcjach krakowskich. Pism a 
wileńskie dochodzą tr.m bardze późno 1 
hrakewsey publicyści sms.ize il są  In for­
mować się o zp?nwaeh wechudnloh za po 
średnlcłweui gazet warszawskieh. Tłóm aciy 
to cism ila tzoge  sząsto, bardzo -zęsto jakaś 
kresowa sprawa, na łam ach „Śława* poru- 
nzana, oświetlana, fo rtow taa, laaługuje sobie 
na ae agt} Krakowa dopiciro wtedy, x<ly 
ją  na pośetawle dłuższej naszej dzienni­
karskiej akcji, poruszyć sechoo „K u r  j e r  
P o l s k i *

Walne zebranie Pol. B? ił. 
Krzyża.

Pov/s t» ją  też lub ro zw ija ją  się 
pom yślnie i roam aitu  in n e  b ia ło rus­
kie in s ty tu c je  społeczne. W znaw ia  
•ię rów nież b ia ło rusk i ru ch  w y d aw ­
niczy, k tó ry  był aam arł  z wybu» 
cham  w ojny . D r  u ku i ą  się u tw o ry  
be le try s ty czn e ,  podręczniki,  k a le n ­
d arze  i t .  p.

N a sp ec ja ln ą  w zm iankę z a s łu g u ­
ją  iraiondarze, o d egra ły  bow iem  
one, a z r e s z t ą  o d e g ry w a ią  i nadal, 
zaaozną  rolę w d z ie l i  u św iad o m ie­
nia narodow ego  ch łopa bia łorus­
kiego.

T rzeba  pam iętać , że dla -wielu z 
w łościan  taki k a len d a rz  kr. ążkow y 
to je d y n a  le k tu ra  n& ro k  cały

Nie dziw  więa, ż? u k ład an iu  kr_- 
ten d arzy  odrodzen iow cy  białorueay 
pośw ięcają  wiele czasu  i j e s t  to 
coś nakftztaH Vademeoum ch łopsk ie­
go, pom ysłow o opracow m ogo , w 
■ttórem włościanin sn a jd z te  w s z y s t ­
ko oo m u t r* o b a : a więc, pdM  w ła ­
śc iw y m  kalendarze  , je s t  tam  dział 
s ta ty s ty c z n y ,  n a s tęp n ie  porady  
p raw ne, d d e j  obfity dział porad 
gospodarczych , w szy s tk o  zaś koń 
czy  u rozm aicony  dział literaoici.

W  ty m  o s ta tn im  dziale na sa­
mem czele 'JGdeści się  zazwyczaj 
szkic popularny dziejów odrodzenia

W da. 26.XI w Domu Oficera 
P olsk iego  odbyło stę p rzy  udzia le  
k ilkudzies ięc iu  osób. ż e b ran i*  z a ­
gaiła p re z e sk a  p. N iew odniczańska . 
P  p re ze sk a  J. N iew odniczańska 
p rzed s taw iła  cpraw ozdan ie  kasow e 
i bilans P. B. K. do dnia 1 Upcn 
1924 r. O b ró t  k aso w y  za ozrn s p r a ­
w ozdawczy w ynosił  38  470.621247 
m i. p. Zyok na sp rz e d a n y c h  Iow a- 
r a c h —3.156 109.957 m a r  poi., n s  
koniach  i powozie— 249.746 720 mar. 
poi. Ofiary w gotów ce f n a tu rze  ud 
cen tra l i  w  W arszaw ) i — 4.677 164 700 
ir.ar., z u rzędow ych  in s ty tu c j i— 
120.095.000 m er.,  ró żn e—26.69C 462, 
s u b s y d ja  cd  Urz. Op Społecznej — 
81.650 000 mar., św iadczeń  udzielił 
P. B. K. ofiarom wojay 1 dziec iom — 
8 6 4 i. 122.980 m k., repyarjan tom  — 
11.628.001.440 mk., sch ro n isk o  dla 
dzieci i i n t e r n a t — 91.956 843 mb., 
pomoc żołnierzowi — 8,141 716.640. 
Bazero św iadczeń  w okresie s p ra ­
w o zd aw czy m — 28.497.796.803. N a ­
s tęp n ie  za b ie ra  g łos  p. prez. P o p o ­
w icz, s tw ie rd za jąc  odbiór ak ty w ó w  
i pasyw ów  n a  daień  l  go lipca 
w ed łu g  sp raw ozdan ia  Z-.rządu, od­
czy tan eg o  przez prez. N iew odni­
czań sk ą ,  a w y n o sz ą c y  m a ją te k  w 
sum ie  7 m iljardów mk.

Po n im  w ice-prezes  P. B. K., p. 
J .  K u n iń s k i  o dczy ta ł  w y c ze rp u ją ce

rzeczowe spraw ozdan ie  o działał- 
cojjci byłego za rządu .

r .  Sz. Reriiger, cz łoaek  Komisji 
R sw iay jn e j  po odczy tan iu  orze 
czenia Komisji w niósł ażeb y  W alne  
Zebranie , ap raw czdan ie  Z arządu  5 
bilans, za  czae od 1.1 1928 do l.V ll 
1922 r. za tw ierdziło .

P rzem ó w ił  n as tęp n ie  J .  S .  bi­
s k u p  i l io n a lk iew icz ,  z w ra c a ją c  śię 
se rdeczn ie  ze s łow am i o tu eh y ,  u- 
no an ia  i zuchęty  do b. Z arządu , z 
p. N iew odn iczańską  »a  czele, daię- 
k u ją c  W ydziałowi W iloń . P . B. K. 
w im ieniu  ogółu, za  ofiarną  i ow oc­
ną pracę.

P . p rezes  P o p o w icz  po k ilku  
s łow ach  życzliw ych do b. Z arządu , 
s taw ia  wniosek, by  W alne Zebra 
n ie  ZfctwJerdslłc p rzekazan ie  m a ­
j ą t k u  P. B  K. now o p o w sta łem u  
Kom. Op. n*d żołnierzem . P. prez. 
M arcinow ski proponuje  nadto : w y­
raz ić  w spółczucie b. Z arządow i P.

KT O
c h c e  w i e d z i e ć

o której godzinie pociągi 
odchodzą lab przychodzą do 
Wilna, jak również jakie są 
ceny biletów do główniej­

szych stacyj

H l E C H K U P I

NAJNOWSZY 
ROZKŁAD JAZDY.

Cena tylko 20 groszy.
Nabyć^mużna w księgarniach, w slcła 
dach m ater. pism., w kluskach 1 u 

sprzedawców ulioznych.

F R A N C U S K IE  M Y D ŁA  2
rERFOMERJI 8

„ S i r o l ś "
zm iękczają skórę, nadają d e llia tn y  

kolor tw irzy . 
Ż Ą D A J C I E  W  8  Z Ę I> Z I 2J

K R Z Y K
Jednodniówka humorystyczna MHTU&L.NA, 

osnuta na tle stosunków wileńskich.

Żądae we wszystkich księgarniach, kioskach i u sprzedaw- 
N có w ulicznych.

—  CENA 40 GROSZY. —  ______

Curie-Skłodowska.
„Ot! czasu Kopernika nikt 

nie przysporzył Polsce na pulu 
nauki większej c h la ły  Jak 
ila r ja  Skłodowska -  Carle. Ko 
pernlk kazał •tauąć słońcu —■ 
Skłodowska ka:-,ału 4yć atom o­
wi*...

Z  Odezwy Komitetu 
Daru Narodowego.

Hołd i wdzięczność rodakow.
Gdy w g ru d n iu  ro k u  ubiegłego 

cały  ś w ia t  n au k o w y  sk ładał  hełdy  
Marji Skłodowskiej Curie podczas 
uroozystośc t  u rządzonej dl^ niej w 
Sorbonie  p rzez  A k ad em ję  P a ry sk ą ,  
z powodu 25-cio letn iej uccza ioy  
odkrycia radu: g d y  rząd f ran cu sk i
w  u z n a n iu  jej zas ług  ,dl* n au k i  i 
d la  dob ra  ludzkośc i obdaru j*  ią  do- 
ty w o tn ią  r e n tą  — p o w sta ł  i u  nas

{iro jek t aazEuczeniu węzłów k iw i  
ąózących w ielką  uczoną  z P o ls k ą  

^'rzes ofiarowanie je j  r D *ru  N uro- 
dowogo*

W jakibj f ioslaolt  W  p os tac i  
w zn ies ionsgo  w W a rsza w ie ,  w rc -  
dzinnena m iaśsie  Skłodow skie j ,  w  
spec ja lnym  gm achn: w zorowego 7«- 
j-jiu lu  Radowego imienia Marji Curit 
3\łodow»ktcjf w z o ro w a n e g o  ściśle n* 
p a ry sk im  Inssy tuo ie  Curie .

To będzie d a r  nifjm ilszy  se rcu  
wielkiej nasze j  ro d a esk i  —  a  za ra ­
zem chliibnem  Świadectw em  wobec 
św ia ta ,  że w sk rzeszo n a  je j  Ojcaya^ 
n a  nie u s tęp u je  pod względu u  o- 
i w i a t y  i cywilizaoji kroka^ż?dj:i&*łu 
p ań s tw u ,  iudnej nac ji  w Europie , 

Dla u rz ecz y w is tn ien ia  tego p ięk ­
n ego  zam ia ru  zaw iąza ł się w W a r  
szaw ia  Kom ite t ,  k tó rem u  p rz ew o d ­

niczą: m a rsz a łek  S en a tu  T rą m p  
czy ń sk i  i r* k to r  Politechn ik i b. 
p re m je r  A nt. P o n ik ew sk i .

U n iw e rs y te t  W r.rszaw sk i  d a je  
plac pod I n s t y t u t  w  obrębie  sw y ch  
n o w y ch  klin ik . Hojne o fiary  ju ż  się 
posypały  (P rz y jm u ją  je: P . K. O 
na Nr. 9 5*5. red ak c je  w szystk ich  
czasopism, biuro K o n u ts tu  D aru  
N arodow ego  dla M. S k łodow skie j-  
Curie ,  w W arszaw ie ,  N ow y Św ia t 
21),

Zbiórka p aw sz eśh n a  odbędzie się 
w W a rsza w ie  10-go g ru d n ia  a w 
całej Polsce (zatem i  w Wilnie) 14 go 
grudnia.

I n s t y t u t  R sdow y im. M arji  Skło­
dow skiej Ouri* w s to i c y  Polski 
niech świadczy po w ieki w bec 
światfti skąd  była ro d e m  Ta, k tó re j  
m yśl gen ja lu z  pojęcia n au k o w e  
prz*inaoeyła, n o w y  odłam  nauki 
zapoczą tkow ała ,  leczniczym  r r d  ‘m 
ludziom  cierp iącym  nieocenioną ul*« 
gę  przyniosła!

Clohy żyw ot uezoosj
M .r ja  S id o d o w ik a  Curie, s tale  

p rzeb y w ająca  w P a ry ż u ,  ukończyła 
7-go lis topude r. b. sześćdz ies ią t  
szó s ty  rok  życia.

Grodziła się w W arszaw ie  p rz y  
u licy  F r e t a  j a k o  n a jm ło d sza  z p ię ­
ciorga dzieci W ład y s ław a  i B ron i­
s ław y  u B oguskloh S k lodow skicn .  
Ojciec jej był p ro fe so rem  fizyki 1 
m a tem a ty k i  w g im naz jach  w a rszaw ­
skich; m a tk a  bytu przełożoną jed n a j  
z n a j lep sz y ch  w ów czas  p ansy j .  
Oboje rodzice byli n iepospo litym i 
lu d żm ; pod względem w iedzy , za le t  
ch a ra k te ru  i w y ją tk o w e g o  poczucia 
obyw ate lsk lok  obowiązków. Dcm ich

był s ied lisk iem  w ysok ie j  m oralnej 
i um ysłow ej Icuitury.

P o  śm ierci  m atki, uczęszczała  
m ło d z iu tk i  M arjs ,  niepospolitemu 
•b ć a rz o n a  z n a tu ry  zdolnościami, 
n a jp ie rw  n a  p en s ję  pani S ikorsk ie j ,  
po tem  do g im n az ju m —ro sy jsk ieg o — 
•bok  kościoła W izytek, k tó re  u i o ń -  
szy ła  ae zło tym  m eda lem  w 15-tym 
roku ły d a .  ó  u g ru n to w y w a n iu  w  
niej polskości 1 rozn iec*n lu  p a t r io ­
ty z m u  dbał gorliw ie w dom u ojciec. 
A  środki m ata r ja ln e  były bardzo, 
bardzo  ograniczone, d a r z y ć  nie m o ż ­
na oylo o w y ższy ch  s tu d ja o h  zagra- 
aioą...

T edy  Mar j a  p racu je  na  w si n a  
posadzie nauczycie lk i  p rzez  la t  k il­
ka, a po tam  p rzez  la t p a rę  u trzy ­
m u je  s ię  z nau czy c ie ls tw a  w W a r ­
szawie —k o rz y s ta ją c  równocześnie , 
ku  wielkiej aw sj radości, z możno­
ści u częszczan ia  do p raoow ni fizy­
cznej r t a z e u m  dln Handlu  i P r z e ­
m yślu . P ra c o w n ią  t ą  k ierow ał do­
b rze  zn a n y  w  W arszaw ie ,  znako­
m ity  uczony  i go rący  p:-.trjota, cio­
teczny  b r a t  M arji  J .  J . B eguski.

D opiero w  a891-ym mogło sp e ł­
nić ylę je j  m arzen ie  odbycia  sLud- 
jó w  fi*y i:o -m atem atyoznych  w pa­
ry sk ie j  Sorbonie . S ta r s z a  jej sio­
s t ra ,  po u k o ń czen iu  a tu d jó w  m e­
d y czn y ch  w P a ry ż u ,  w y sz ła  tam  
za m ąż , os iad ła  s ta le  w P a ry ż u  i 
by ła  w s ta n ie  w e jw ać  aioctrę  do 
siebie T akiera  zrządzen iem  losu 
m ogła M aria  Sk łodow ska  w e jść  nn 
drogę, k tó ra  m iała  j ą  zaprow hdaić  
do w szechśw iatow ej s ław y.

N a s ta ły  la ta  studenok*e. J u ż  w 
1894-tym zd o b y w a M arja  l icenc ja t  
n a u k  fizycznych, a po ro k u  n au k

m atem atycirnych. P rac u je  dośw iad ­
czalnie w laboraŁorjum  prof. L 'p-  
m ana. W  tvm że 1894-tym ro k u  
profosor fizyki u n iw e r s y te tu  fry- 
b u rsk ieg o  Józef  Kowalski posna je  
Ją % P io trem  Curie .  W spólne upo­
d oban ia  i g o rące  um iłow anie  w i e ­
dzy  zbliżyły ich ryohło do siebie.

Wabałi? aię j e d n a k  panna  S k ło ­
d ow ska  połączyć się u*  ty c ie  całe 
z cudzoziem cem  1 osiąść  na stafe w 
obcym  k ra ju .  P o jech a ła  do Polpki 
s z u k a ć —zajęcia  i  posady . Bardzo  
je j  życzliw y piof. Wilkowski nie 
m ógł je j  zapew nić  n5w *t ak m m n ej  
posady  riaystonta p rz y  awej k a t e ­
drze  fizyki w u n :w e rsy teoie k r a ­
kow sk im .. .

Po bezowocnych zabiegach, po 
wyczerpaniu wszelkich sposobów 
utrzymania się  nr k ra ją ,  wraca 
Skłodowska do Paryża- -i poślubia, 
w 1896-tym Piotra Curie.

Zaczęte się d la  niej now e życie, 
pośw ięcone Dauoe i p racy ,  oprom ie­
nione ciohem, n lezm ąoonem  swiKą* 
śc iem  cdomowem p rz y  boku uk o ­
chanego  człow ieka, w yw ie ra jącego  
wielki a do b ro czy n n y  wpływ ua 
żonę p o tężn ą  sw oj“ indyw i ualno- 
śoią. Z  t ru d e m  zdobyto  lab o ra to r­
iu m : wielką, s ta rą  szopę w podw ó­
r z a  Szkoły F izyczne j,  s łużącą za 
rupieoiiiruię, m eopalaną, bez w en ty ­
lacji ,  bez żadnych  u rząd zeń  oprócz 
paru  s ta ry  cr. stołów i ca iuns j  lab - 
li-sy. A  jed n ak  w tej s ta re j ,  u ko­
chanej  szopie „w łasnej"  spędzili 
pań s tw o  Curie n a jszczęś l iw sze  l&ta.. 
T am  1 p ra c y  Ich wspólnej do jrza ły  
p rzedziw ne a n ieśm ierte lne  owoc*.

Dopiero z.% w ro k u  191 i - ty m  
m ogła M arja S k łodow ska  - Curie

p rzen ieść  sw o ją  pracow nię do w spa­
niałego In s ty tu tu  — lecz do dziś 
dnia św ie tlaną  w jej w sp o m n ie ­
niach epoką życia  pozosta ło  jede­
naście lat s p ę d z o n y c h  z mężem w 
niczem  niezm ącone) harmotiji dusz  
wyżssy.ch, z b ra tan y ch  w dążeniu  do 
wspólnego ideału *)...

Epokowe odkrycie.
¥  1897-yo) zacaęto w gwiecle 

naukow ym  żywo in teresow ać się 
odk ry c iem  B e c q u e r t l ‘a, k tó ry  z a u ­
ważył, że m sta l  uran w y sy ła  p ro ­
mienie dz ia ła jące  na  p ły ty  fo tog ra ­
ficzne 1 powoduje wył-dow Line 
e lek troskopu .

Marja S k łodow ska  C u rie  zaczęła 
robić pom iary  tych  z jaw isk ,  używ a­
ją c  bardzo  su b te ln y ch  i cau łyoh  
in s t ru m e n tó w  e lek trycznych .  W k ró t­
ce odnalazła  pow yższe prom ienio­
w anie  poza u ran em  je szcze  w to -  
i z e  1 usta l i ła  nie^bioie, że j e s t  ono 
a tom ow ą właściw ością  ty c h  dwóch 
p ie rw ias tków  uiezależnie od ioh 
ohem icznyoh połączeń S iu d ju ją o  
bliżej tę  prom ienio tw órczość  (w yraz  N 
przez  n ią  w prow adzony  do nauki), 
zau w aży ła  fa k t  wiólkiej doniosłości 
c a  pozór paradoksa lny :  prom ienio­
tw órczość  n iek tó rych  ru d  za w ie ra ­
j ą c y c h  u ran  lab  t 0r  było nlepro^ 
porc jonaln ie  w ielką  w s to s u n k u  do 
z a w ar ty c h  w nich ilośsi u ra ­
nu, lub  toru . Sml&łft hypoteua 
jak  b łyskaw ica  rozjaśnił® wozelkie 
iej wątpliwości. W um yśle  Marji

*) i-ow/żflie ? in e  e^arpiemy % propa­
gandowej publikacji Komitetu w arsiaw sU s- 
go, doskonało zredagowanej, co niem ałą u 
nuc j t u r  raadkoćdą. Pisząc te ł  o odkrycie 
•i-du poałngnjoiny się fachową eksposyoją 

a to jłe publikacji.



Nr  978 (695) S Ł O W O S

K R 9 II I SC
PIĄTHK

5  Uais
Sab by op.

Jutro
M ikołaja

V ichć t sł ,\c 7 g. 22 m. 

Zachód „ g. 15 40 m.

WILEŃSKA.
— Rezultaty konferencji wo ewo- 

dów. W czo ra j  powrócił dn W ilna  z 
W a rs z a w y  Delegat r z ą d u  p. W ła ­

d y s ła w  Raczkiewi#?., P o d cza s  p o b y -  
t u  Warsa-awie p. D elegat brał 
udzia ł  w posiedzeń:u K apitu ły  Or­
d e ru  PoJonfs R e s u tu U ,  oraz  w 
k o nfe renc ji  w ojew odów  k resow ych , 
odby łe j  pod p rzew odnictw em  m ini­
s t r a  R ata jsk iego  w obecności min. 
T h u g u t ta .

N a  konferencji te j  poruszono 
s z e re g  a k tu a ln y c h  sp raw  dotyczą­
cych  bezpieczeństw a, zag ad n ień  go­
sp o d arczy ch  i sam orząaow yen  Mię­

d z y  ianem i usta lono  s to su n ek  do­
w ódców brygad  K. 0 .  P. do w o je ­
wodów. p rz y eze m  pod w zględem  
d y sp o zy cy jn y m  dowódców b ry g ad  
pot. porządkow ano wojewodom

P. m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  p rzy ch y ls ie  rów nież  p o t ra k to ­
wał sp raw ę  seapolunia w łads p ie r­
w sze j  i d rug ie j  in s tan c j i  n a  t e r e ­
n ie  poszczególnych w ojew ództw , 
oraz k w e s t ię  u p ro szczen ia  p rocedu­
r y  ad m in is tracy jn e j .

P oza tem  w y su n ię ty  został p ro jek t ,  
co do rów nom iernego  poti&jału1 po 
d a tk ó w  na policję, p rzez  co n a s tą ­
p i  zn aczn e  odciążenie podatkow e 
z  te^o  ty tu łu  w ojew ództw  wschód- 
nich. p o s iad a jący ch  n a j l iczn ie jszy  
obecnie k o n tu g e n t  policji. U znano  
rów nież  za w s k a z ta e ,  ab y  w b ud­
żecie n a  ro k  p rz y sz ły  uw zględn ić  
pew ne sum y  n a  zapomogi dla sam o­
rządów ,

Wnioski pan a  D eiegata  rz ą d u  
co do rozgran iczen ia  dwóch w oje­
wództw : N owogródzkiego i Wileń­
skiego, o raz  p ro jek t  w spraw ie  
u tw o rz en ia  pow iatu  Mołodecżań- 
sk iego , zoutały ró w n ic !  p rzez  pana 
m in is tra  R ata jsk iego  p rzychy ln ie  
p o t rak to w a n e  i odnośne u s ta w y  w  
najbliższych dniach natją  nyć ogło­
szone.

— (a) Pos adzenie Okręgowej Ko­
misji Ziemskiej. W  doju  2-go b. m. 
odbyło się  posiedzenie Okręgowej 
K om is j i  Z iem skie j  w Wihiie w  
składzie: p rzew odniczącego  W ład y ­
s ła w a  Koźiifiskiego, dolegowanego 
p rzez  D elegata R ząd u  na  Ziemię 
W ileńską  w  c n a rak te rze  jego  za ­
s tę p c y — W itolda R eisaa, o ra r  człon­
ków, n a  k  ó rs tn  zdecydow ano:

1) Wyłączyć i p rzekazać  na rzecz  
A leksandry  K ow ryg incw w  p rze­
s t rze n ie  leśne i poręby  leśne z m a j.  
A ntonow o, gm iny  K ueewickiej, 
pow O szm iańeiiego , nie podlegające 
w  m ysi  D -~ tu  Nc, 469 P rezesa  
T y m czasew e j Komisji R ządzące j 
L i tw y  Ś rodkow ej,  p rze jęc iu  na 
w ła sn o ść  państw a .

2) W yłączyć i p rzekazać  W ia­
czesław. Grudziłowiczowi p rz e s t rz e ­
nie leśne z m aj. W ierohowEzyzna, 
gmiDy Siobódzkiej, pow. B raslaw - 
skfcgo, nie podlegując© w aiyśl de- 

tk re tu  Nr. 469 P rezesa  Tym czasow ej

Komisji Rządzącej L itw y  Środkowej,  
p rze jęc iu  n a  w łasność  p ań s tw a .

3) P rzy m u so w o  w y k u p ić  na  
w łasność  państwa, w m yśl D—tu  
N r  218 Naczelnego D owódcy Wojsk 
L i tw y  Środkowej, klucz S t a c z a  w 
obszarze około T«8l3 ha, gm. Alek* 
san d ro w sk k '] ,  pow. Swfęcifc-ńskiego, 
własność Z ygm unta  Chom ińskiego.

W d ro ży ć  postępowanie p rz y m u ­
sowej likwidacji s e r w i te tp  pnstw l 
skowego:

obciążającego  m a ją te k  Minanty, 
gm . D ru jsk fe i ,  pow. D^lśhieńsk,ieg(5, 
w łasność  Władyśławr. G odyck iego— 
Ćwirko, na rzecz  w si Popki tejże 
gmiDy i pow.; obciąża jącego  m aj.  
L ucyn , gm. Gródeckiej, pow. Wilej 
sk iego, w łasność A ntoniego W ito lda  
Zełla, os rzecz w si Lucyn, te jże  
gm iuy  i pow

Z atw ierdz ić  u k łed y  dobrowolne
0 likwidacji  s e rw itu tu  p ań s tw o ­
wego

obciążającego m a ią tek  Rudka, 
g m in y  Łuck ie j,  pow. Duniłowickle- 
go, w łasność  J&na D łnżniew skiego, 
na  rzecz  wai A u k u n d y ,  te jże gm. i 
pow iatu ,

obciążającego m a ją te k  Ida łta ,  
g m in y  D ru jsk ie j ,  pow. D ziśn ień- 
skiego, w łasność Ignacego  S w id e r ­
sk iego , na rzecz  wai Powiacie, tejże 
gm iny  1 pow iatu .

U m o rzy ć  postępow anie  o Hk- 
w idacji s e r w i tu tu  pas tw iskow ego , 
obciążającego  m aj. Żodziszki,  gm. 
2od zssk ie j1 pow . Sw ięcianskiego, 
własność W łodzim ierza ,  A nato ia  i 
Michała Bokszańskioh, n a  rzecz  
zaśc, Oszmianiec I i Ii, te jże gm iny
1 pow iatu ,

g ru n tó w  W3< J e :eńce, gm in y  
S łcbodzk ie j ,  pow. Brasław ekiego, 

g ru n tó w  wsi YJiduiowszczy- 
zna, gm . S łohódsk ie j,  pow. Bras- 
ławskiesfo; poas tem  postanow iła  
w drożyć postępow anie  scaleniowe 
n a  g ru n ta c h  12 wsi.

— (aj Interpelacja. Ponieważ w ła­
dze w ileńsk ie  ni© pozwoliły seea to ro  
wi Bogdanowiczowi na w ygłoszen ie  
odczy tu  p. t. „Kościół p raw osław ny  
w  Polsce, Rosji i zagran icą* . K lub 
b iałorusk i wniócł in te rp e la c ję  do 
sens iu .

— (a) Zatwierdzenia protokułu
R ady  M iejskiej. Delegat R z ą d u  za­
tw ierdz ił  o s t t tn i  p ro to aó ł  posiedze­
nia Rady Miejskiej % 13 listopada. 
M iędzy innem i za tw ierdzona został*  
uchwała, d o ty cząca  arniany ta ry fy  
ładunków  kolejowych, oraz zm'i»n 
w budżecie.

-  (a) Sprawa ustawy miejskiej i
o rd y n ac ji  w yborczej. Kom isja , w y ­
łoniona z to w arzy s tw a  p raw niczego  
Im. lgn. Danilewicza, zakańcza  sw o­
je  p race  w spraw ie  p ro je k tu  o rd y ­
nacji  wybór, do sam orządów  i u s ta ­
w y m iejsk ie j .  O sta tn ie  posiedzenie 
odbędzie się w sobotę, a w p rzy ­
szłym  tygodniu  złoży swojo s p ra ­
w ozdan ie  z odpow iedniem i w nios­
kam i na ogdlnem zeb ran iu  rPow. 
praw niczego .

R efera ty  przygotowuj;* prof. 
K rzyżanow ski o ordynacji  w y b o r­
czej i prof. Bos&owski o zasadach  
u s ta w y  m iejsk ie j.

— (z) Odczyt Czarnowa. T ow a­
rzy s tw o  u n iw e r s y te tu  robotniozego 
u rsąd za  w  m eazieię  w sali m iej­
skiej odczyt b. minietin, rz ąd u  Kia- 
r e ń sk ie g o  w Rosji W. Caernowa. 
C z y s ty  zy sk  praeznaozony  n a  cele 
tow arzystw a.

— (s) Budowa składów. S ek e ia  
tech n iczn a  M ag is t ra tu  spo rządz iła  
plsn r a  w ybudow anie  sk ład u  sk ó r  
w rzeźni m iejsk ie j .

(s) ProćDs. a salę miejską. Waloń­
skie to w arzy s tw u  baduń psychicz­
n ych  zw róciło  się do M agistra tu  
o w ydzierżaw ienie  sal; m iejsk ie j  w  
dn. 7  i 8 b. m. w celu. u rządzenia  
odczy tów  p. Sfcmarło n a  te m a t  „ C ry  
p rzysz łość  m ożna odgadnąć" .

— Dom na Sadowej, ezyli^biedna 
Kasa. Chorych. D um  przy ul. Dorni 
niteańsklej, gdzie  się obecnie lokuje 
K asa C horych , na leży  do jed n e j  in ­
s ty tu c j i  p łń s tw o w e j .  K asa C horych
za ję ła  go sw ego czasu  uaw pół sa ­
mowolnie, a w procesie  sąd o w y m  
docaekała się w y ro k u  eksm is j i .  P o ­
niew aż jed n ak  K asa C horych  w 
m iędzyczasie  zadomowiła się w s a ­
mowolnie za ję tym  lokalu, w ięc wła- 
d se  K asy  za p rag n ę ły  sp raw ę  za 
kończyć polubownie. Wynaleziono 
dom przy  ul. Sudowej Nr. 26 i d ro ­
gą w ypłacan ia  odstępnego za  lokale 
m ieszkańcom  tego  d em u  p ozyskano  
ob jek t  n a d a ją s y  się n a  zamianę.

O ds tępne  wypłaoano 90wicie| po 
§00 z ło tych  od pekoju. Morał z h i­
s to r i i  powyższej da się w y sn u ć  n a ­
s tęp u jąc y .  Oto p rz ed ew sz y s tk ie m  
o k a z u je  się, że p rzep is  p ra w n y  za ­
b ran ia jący  hand lu  m ieszkan iam i nie 
s to su je  się do K asy  C horych . Po 
drugi*, dziej® pow yższe  w skazu ją  
n am  gdz ie  idą eKłndkl, k tó re  K asa  
C horych  z ta k ą  n a ta rczy w o śc ią  i 
bezw zględnośc ią  w y m u sza  odswy-?h 
pac jen tów , ozy też  ofiar.

—■ K tz a  Chorych a bezrobotni. 
O t r z y m u j m y  od jednego  z naszych  
czy te ln ików  n a s tę p u ją c e  Inform acje 
o hum anitaryźm i©  K asy  Chorych. 
R obotn ik ,  k tó ry  u trac i ł  w  fabryce  
precę  dn. 15 lis topada, s g ł a s s r  się 
do K asy  C h o ry ch  w dniu  1 g ru d n ia  
Kflsa C ro ry c h  odpraw ia g o s n łc z e m .  
S faad ly  nie są  od dw noh  tygodni 
płaconel H u m an ita rn a  in s ty tu c ja  ni© 
ckce w prow adzać  p rzesad y  do szla­
che tne j  m isji  nsaczęś l iw ian ia  wil­
nian.

— Zjazd pcłnosiccB kćw Zw Spół­
dzielczych. V  ubiegłą sobo tę  o b ra ­
dowa! w Wilale N adzw yczajny  Z jazd  
Pełnom ocników  Zw. Spółtiz Stow. 
Spożywców  z s iedz ibą  w  Wilnie. 
O bradom  p rzew odniczy ł prez. Rady 
Nadzór. zw. p. J e n  P iłsudski.  Ze 
sp raw o zd an ia  złe mego p rzez  p re ­
zesa Z arządu  p. Ig a .  T u rsk iego  w y­
n ik a  iż Zw iązek jednoczy 62 s p ó ł ­
dzielnie, z Któryofl t r z y  czw arte  s t a ­
now ią  k o o p era ty w y  wlejs.k‘6. Nie- 
któi e ze spółdzielni p o s iad a ją  po 
k ilka  sk lepów  (kooper. wieiosklepo- 
wc). Dzięki tem u  Zw iązek liczy o- 
k-do 8o pu n k tó w  sprzedaży. P ró c z  
tego  istn ia ło  6 sk ładn ie  re jonow ych , 
z k 'ó r y c h  2 zo s te ły  zm ienione na  
S tow . O kręgow e (w Sm orgoam oh i 
Postaw ach); jed n ą  czasowo zlikwi­
dowano. Z w iązek  sk u p ia  w sw ych  
eneregech 16— 17 ty s .  członków u- 
dzlałowców.

W o 'ą g u  os ta tn ich  m ies ięcy  
przeprow adzono g ru n to w n ą  lu s t ra -

Składow skiej pow sta ło  p rześw iad­
czenie, ż© w padła n a  ślad n o ­
w ych , do tąd  n ieznanych  p ierw ia- 
s t i ó w  o dużo w ą k s z e j  sile p rom ie­
niotwórczej, niż u ran ,  łub  tor. W ła- 
ściw e było to  j u t  odkryci© polonu 
i r a d u  — należało je  jaszcze  udo­
w odnić  przez w ydzie len ie  ta je m n i­
czych p ierw ias tków  w  s tan ie  czy­
s ty m  i określeni© ich c iężarów  a to ­
m ow ych  i widm słonecznych. W o- 

"-Tieo t a k  nadzw yczajnych  re zu l ta ­
tó w  rozpoczęte j  przez  io n ę  prficy, 
F ło t r  C urie  p rzy łączy ł  się do nioj 
n a  J e j  iy czy n ie .  O d tąd  idą  oboje 
ręki- w rękę .  Ona p racu jąc  głównie 
nad  w yodrębn ien iem  j u t  przew idzia­

n y c h  p rzez  siebie p ie rw ias tk ó w , c«n 
więoej nad badan iem  ich da iw nych  
właściwości.

A b y  u zy sk a ć  odrobinę, bo zale­
dwie p a rę  a e c y g ra m ó w  r r  dn, m u ­
siała  pani S -C. p rzerob ić  około 
1000 kg. r u d y  i w y k o n ać  w łasno­

r ę c z n i e  koło i o .oog poszczególnych 
k ry s ta l lzacy j ,  od łącza jących  stopnio- 
w o  n iep o trz eb n e  dom ieszsi!  L ecz  
w ie lk i  uel by ł osiągnlę ty l

"W iipcu ik98-go m ałżonkow ie 
z a k o m u n ik o w a l i  uczonem u  św ia tu  

.o d k ry c iu  polonu a w g ru d n iu  t e ­
goż  ro k u  o n ierów nie  w ażn ie jszem  
o d k ry c iu  rmdu, k tó ry  k ilka  rciljo- 
nów  ra zy  silniej p rom ien iu je  niż 
uran .

W ielkie  odkrycie ,  sp row adzające  
p rz e w ró t  w  pojęciach  o budow ie 
W szechśw ia ta  —  było dokonane,

Pe zgenie nęża.
T rag iczn y  w y p a d ek  rozbił nie- 

|p o sp o l i te .p o ży e ie  m u łż e ń s k le ^ d w o j- ,

ga  tak  bardzo  n iepospo litych  ludzi, 
» ta*c idsaln ie  dobranych .

W m arcu  19i'6-go wóz ciężaro­
wy p rze jecha ł na  śm ierć  aa  ulicy 
P a ry ża  P io t r a  Curie.

Nietylko boleść bez g ran ic  laoz 
i olbrzymie ciężary zwaliły b;ę n a  
wdowę po nim. M arja  C urie-S iło -  
dciwska m usia ła  objąć po mężu, 
ofiarow aną je j  jednogłośnie , katedrę 
radologji t# Bcrbe-nie, prowadzić Ja lr j  
sam a  w szys tk ie  wspólnie rozpoczę­
te  p race  naukow e, u t i sy m y w ^ ć  na  
ty m  sam ym  w ysok im  poziomie 
pracow nię , n a jm ow ać się  wycho­
w yw an iem  o bu  córek . **)

DzieUa kobie ta  daje dobie ra d ę  
z tem  wssyiHtkiem.

Los zgotow ał J«] w i e l t ą  radość. 
Okazało s ię  że prom ienie rudu  m a­
ją  własnoSĆi lećm ioze ; i e  rad m o­
że być sen n ą  bronią w wa/ee c ra 
kiem — a dalsze  jego  właściwości 
lecznicze są  w p ro s t  nieobliczalne. 
Chodzi już ty łku o ich w y s tu d jo -  
w an lf  i w yekwoerym entowani?.

Fundac ja  Nobla, p0 przyznaniu  
m ałżonkom  Curie n ag ro d y  a z a k re ­
su  fizyki, udzieliła 1910-tym n a­
g rodę  a zakresu  cn<naji M arji Skło- 
d o w sk i t j  Curie. W  ty m ż e  roku  
wielka ro d a czk a  n asza  o trzy m a ła  
rad w stanie czystym, w  postaci  b ia­
łego m e ta lu  i mogło określić  do­
kładnie jego ciężar a tom ow y.:-

V  roku  19*3 i *9i ą - ty m  zo rg a ­
nizowała w jParyżu In s ty tu t  Rado-

**) t ta rw a , Irena, pu o d b ic ia  atu- 
djów v  Inatytuaio Uaiorryn-, pomaga w

Sraey ni^t*e; P lo isz *  Ewa zapowiada, iż 
ędzle wcalb. nfeprieoiętną pjanlatką. Obie 

■ św ią  iry b ira le  po jfoiBKu, Sum Piotr 
Gurlc władał wcali. biegło naszą mową

wy, potężną placów kę n au k o w ą ,  
prom ien iu jącą  n a  Świat cały, g ro ­
m ad zącą  całe z a s tę p y  uczniów ze 
wszy&tfcioh k ra jów . N a c z e b  in s ty ­
tu tu  suoi pani M :rja Skłodow ska- 
Curie, m a ją c  przy  boku  sw ym , j a ­
ko a sy s ten tk ę ,  córkę sw o ją  Irenę .

Womę obie spędziły  w P aryżu , 
nie o p u szcza jąc  sw ego  p o s te ru n k u  
u aw e t  poucaas  bom bardow ania  s to ­
licy. Autom obilow e s tac je  ro a tg e -  
now skie , k ie row ane przez u»stfą 
uczoną, oddały  nieobliczalne usługi 
ch iru rg ii  w fcmbulansaoh i szp ita­
lach w ojennych .

V  .ecie 192 i-go A m ery k an k i  
zapros iły  pan ią  S k łodow ską  Curie, 
z  córkam i, do A m ery k i,  ab y  tum  
ofiarować je j  dla parysk iego  In s ty ­
tu t u  R adow ego  jed en  g ra m  rad u .  
Cały  gram ! P odróż  t a  była  p ra w ­
dziwymi t r iu m fa ln y m  pochodem 
przejf S t s n y  Z b d co o zcn e . . .  W p?zo- 
mówien»u swe»n w Białym  D om u 
w  W aszyngton ie  p rezyden t  S tanów  
I l t r d i c g  w ita jąc  p an ią  S s ło d o w sk ą-  
C u rie  dobitn ie  podkreśli ł  je j  poeho- 
a sen ie  z k ra ju ,  co wydał K operni­
k a ,  K ościuszkę, M ickiewicza i Szo- 
psna .

C i t ś ć  je j  i sława!
B raknie  u  je j  s tóp  ^ już  ty lko  

w ieńca  — polskiego.

/ .

\f Która z Pań chce mieó białą, delikatną 
rękę n ech używa tyłku

„KRASNA CREME"
przeciw cz«n»9noścI, szorstkości i pęxaais skóry rąk.

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

c ję  spółdzielni. W  rezu ltac ie  l u s t r a ­
cji skreślone z listy  k o o p era ty w  
aa leżącyoh  do Zw iązku z g ó rą  30. 
W ten  sposób oc?;y«,Eezono ergani- 
zae ję  od ba las tu  jstekrj by ły  n ieu ­
dolnie prowadzone spółdzielnie.

W znow iona p raca  w yda ie ła  in- 
s t ra k « y jn o - lu * t ra to r sk le g o  w  c y ­
frach p rz ed s taw ia  się następująco:

3 in u tru k to rzy  Zw iązku tv c ią ­
gu l i  m .es ięcy  r  b. spędzili w  dro­
dze 272 dni. V  ty m  czasie odbyli 
45 konferencji  z zebr. ogóln. czł 
spółdzielni; 36 z R ad am i Nedzor- 
czerni; 50— z Zarządam i. S porządzo­
no bilansów 29 Spisów remanen* 
tów 82, R ew izji  pełnych 62- R ew i- 
zyj częściow ych 26.

W  porów naniu  z rok iem  ub ie­
głymi bilanc prac. w ydz . in u tru k -  
cyjno lu s tracy jn eg o  n ierów nie  się 
zw iększył.  O bro ty  Z arządu  w r. b. 
w ynosiły  z g ó rą  600 \.ys: z łotych.

Prócz u ch w ał o znaczen iu  wew- 
nętrzno  - organizacy.m em  ćckon©no 
Wyporów Rady. N&dzorozei, do k tó ­
re j  weszli p.p. P i łsu d sk i  Jan , Gre- 
wow W łodzim ierz ,  D ubicka H eleną, 
Kołaczkow ski F ranciszek , Sołowlej 
Z y g m u n t,  Skorko  Bazyli, Milewicz 
Kazimierz, Ż ylińsk i Feliff* i Maiko 
J»ń.

— 1 Uniwersytetu Powszeuhnsgo
im. A. M ickiew icza. D rug i  o d czy t  
cyk lu  „N iem ey" w ygłosi p. L w h U -  
row icz  w p ią te k  5 b. m. o godz. 7 
wiecz. w Doświadczalni Siskolnej 
(M. Pohulanka, róg  Z sw aine j,  oftcy 
n a  w podwórzu). T re ść  odczytu: 
k lim at,  wody, św ia t  roślinny i zw ;e 
rzęcy , k r a j s b r a z  i ludność Niemiec. 
O d c zy t  będz e i lu s tro w an y  pokaza 
zam i świetlnem i. W stęp  50 groszy, 
dia n łuchacsy  Galw. Pow szechn . 
30 groszy.

— Polski Związek Kolejowców  
w zyw a kole jarzy  z rodzinam i na 
Roraty, m ające się odbyć nu ich 
in ten c ję  w kościele 0„ O. M isjons 
rz y  w poaiodzialek 8 g ru d n ia  r. b. 
o godz. 6 ej rano.

Spi*w y re lig ijne w ykuna  chór 
P. Z. K. połączony e  o rk ie s t r ą  
sym foniczną p o i  b a tu tą  k ierow nika 
chó ru  prof. A ntoniego  Żyw in-B iało- 
brzeskiego.

— Dgm ludowy ?. NI. S. z ulicy  
Z arzecze 3 został p rzeniesiony na 
ul. Zarzecze 4.

Książki wypożyczać można co ­
dziennie od godz. 5 do 8 wieczór 
p ió cJ£  niedziel i św iąt ,  poczynając  
od 5 grudnia.

— N&redswa Organizacja Kobiet 
zaw iadam ia, że k ierm asz  centra li  
w a rszaw sk ie j  oab y w a się 8, 4 i 5 
g rudn ia ,  ekspona ty  z Wilna zos ta ły  
posłane, j a k  również że w y jech a ły  
delegatk i tak  o a  k. s -m asz  ja k  i ust 
K o n g res  Ogólfco O św iatow y.

—  Uroczystość teatralna. W dniu  
* ym b. ra,, jako  w d m u  im ienin  
dyr.  R ychłow skie^o  był te a t r  na 
Pohulance w idow nią u roczystośc i  w 
pełnem  rozum ien iu  — familijnej. 
A rtyśc i  drarń&lyczal, operowi i  
opere tkow i,  e rk ie s tre .  w s z js c y ,  w 
liczbie n ad e r  pokaźnej,  p racow nicy  
obu tea tró w  polskich zaprosili sole­
n izan ta  o po łudn iu  do g m ach u  te ­
a tra lnego  n a  Pohulance i tam , przy  
w ręczan iu  im ien inow ych  upominków 
wyprawili  m u  se rd ecz n ą  owację. 
B yła  k an ta ta ,  były  przemówiam*., 
p o d e jm o w an ia  na rękach . D y re k to r  
Rychiowfcki w y w za jem u ia jąc  się za 
te  objawy szczerej  sy m p a t i i ,  zapro- 
oil całe „cieio teatralDe* n a  kole 
żeń sk ą  p rz e k ą sk ę  „po teatr**** do 
foyf.r gm achu  nn Pohulance. W gro- 
n 'e  liezuem  a wesołem ucz tow ano  
tam  do późnej godziny  nocnej. Całe 
św ięto  im ieninow e, k tó re  z&spoliło 
ta k  sy m p a ty czn ie  w szy s tk ich  p ra ­
cow ników  obu naszy ch  teatrów , 
w yw arło  jak n a jm i lsz e  na  uuzęatni- 
k ‘tch wrażenie.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
— w „llustraejl* (Nr 21) ciekawe sceny 

1 pautade % baletu „Pan Twardowski* Ró 
iyekiego wystawionego i  wielką s ta ra n ­
nością i niemałym przepychem w opsrze w 
Kopenhadze.

— W „światowidzie* (Nr 17) zwracają 
sz aogólnlejszą uwagę kopjo obrazów pol­
skich w togorooznym Jesiennym sezonie 
tudzlei zdję.-la i  wielkiego widowiska w 
Teatrze Narodowym, z „Oon Źaana* P e­
rlili.

— „Krzyk*, jędnodniówka bauiorystycj- 
no-satyryczna, uhazala się w Wilnie. Za 
wlera spoio przejrzystych aiuzyl do “ UJ 
•cowyoh stouunków 1 osón. Jako redaktor 
I wydawca polplsał tą publlkauję ?• Lud­
wik łruiewekl,

TEAfR i m m k A .
— Tsatr Polski. D ilś sstoka Zapolskiej 

„Tamten* z pp. 'leabowską, Jaroszewską, 
Leśniewskim, Rzęoklm i Wjrwlozem

T E iT it .'OLSK'. ( ”,ulB:i!'.
D Z I Ś

„T A M T E N“
Sztuka O. Zapolskiej 

Początek o godzinie 8 wlecz.

JUTRO o g. 4 pp. 
przedstaw ien ie  dla młodzieżv 
szkolnej po cenach najniższych

„ M  a  z  e  p  a “
Tragedja J .  Słowackiego,

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka). 
D Z I Ś

„ H ra b in a  M aF ica “
cperetka Kaimi i& 

z W. iti-wecką i M- Dowmuntem
Początek o g. 8 wlecz,

JUTRO o g  3 1  pół p p przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej

cenach  n a i n i i s z y o hpo

„Ź y ń 6 w k &“
'  Opera Hal«yk

— Z Operetki. Dziś w d a is^ m  tlą g u  
„Hrabim. Marina* z czarającej W 'taw reką 
w ro li tytułowej. Doskonała te operetka 
js s t  u nas grunL koncertowo przez cały 
zespół, to też p tb llsznośś przejm uje ją  
owacyjnie.

— Przpdstawioale szkolso. W  sobotę o 
g. 4 pp. srane będzie arcydzieło Słowat! le 
go „Mazepa*; w nledzleię zaś , Wesele*. 
Ceny miejsc najniższe.

— Opers: dla ozkół W sobotę ~  o g. 3 
m- 30 pp. dana będzie po cenach na jn iż­
szych „Żydówki-* opbra Halevy.

— Widowltks baletowe popołudnlewe. W 
niedzielę o j  4 pp. po eenach najniższych 
dano bidzie widowisko baletowo.

— Ponnki operowo--odbędą się w n ie­
dzielę 7 1 poniedziałek 8 ^rndnla o g. 12 w 
poł z udziałom wybitniejszych sił opery 
wileńskiej Cony najniższe od 75 gr.

— Konoen J. Kubeiika- 7enom snclny 
skrzypek Jan  Kubolik w ystąpi w W ilnie w 
poniedziałek 8 bm. o g 8 m 15 w. w 
Teat.-z: Polskim. Akompanjowaś będzie 
prof. E. HajrK

W programie; Paganini, Czajkowski, 
Saint Saens, Brahms, Beothovsn i Inni

W ADKI l itBADIlŁZE.
— Postrzał W nocy aa 4 b m. na 

trakcie WJlno-Niemenczyn w odległości 4 
kilom, od Nlemenozyna przer nie wyjaśnio­
ny on sprawców zoSiał postrzelony w nogę 
mieszkaniec Nlemenczyna Abram Nlemen- 
csyńskl.

— Kradzież cukru. Dn. 2 bm. na st.
towarowej w Wimle pe przybyein * Lidy 
pociągu towarowego Nr 37/ ujawnione 
zerw ane z wagonu Nr 192896 plomby oran 
bruk 7 worków z cukrem. Przeprowadzono 
dochodzenie dało pomyślne wyniki 1 
cukier znaleziono koło toru kslejowego w 
lesin na 18 kilom, od W ilna.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Arbitraż w sprawie strej/u  w

Łodzi. W eiorajflza  konfe renc ja  w  
M -stwie P ra c y  Opieki Społecznej 
po inięday p rzeds taw ic ie lam i rz ąd u  
i p m em y s t i i  włókieaDiczeg” po 
trzygodfeinnych per trak tacs jech  do­
prow adziła  do p rzy jęc ia  p rouozy- 
cji rządow fi,  p ustanaw ia jące j celem 
ziikw H ow pui*  za ta rg u  pow ołanie 
kom isji  a rb itrażow ej.  0  Ile kom i­
s ja  arb itrażow a ni6 d o ss łab y  do 
polubow nego orzeczenia, n a s tą p i  
decyzja  a rb i t ra ,  k tó ra  tęd z ie  o s ta ­
teczną  i o b o w iązu jącą  dla obu 
stron .

NADESŁANE.

Trudny wybór.

R j z  p a a u  R».doy dano do w y b o ru  
Kilk;. g a tu n k ó w  przedniego  1 k w o ru  
F irm y :  Baczewskl. C h c li ł  pić, lecz  

nie wiedział, 
K tó ry  na j lep szy  3 t a k  długo 

siedział,
P u tr z ą e  łakom ie n a  w yborne 

t ru m d ,
Aż zw olsa  w s z y s tk ie  posp ija ł  

g a tu n k i .

WARSZAWSKA GIEŁDA. 
6 gr_dnia b. r.

(w zŁ polskich).

WsUtT,
iioiary . i • 517 i pół
^ u n t j r . • 84^0
Fr*aki francuskie ' • 28,00
“iank blslgljhm  . 26,15
Franki f>i;wajsar>klo. • lec^o
«ubvl słety . % P.74
Dolar iłoty . • 5,?"ł
Marka ilutc . 1,2§
Bubsl srebrny . IP4
Bilon srabray 0,98

R eaak to r
Stanisław Mackiewics.
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Zatwierdzone przez władze

B i u r a  p o d a ń  i  p r z e p i s y w a ń

na m aszynach
S T E F A N A  G R A B O W S K I E G O

w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 4

Telefon N° 228.
Przepisyw ani na maszynach podań, nmów 
i wszelkiej korespondencji oraz tłómaoze- 

nie z obcych języków

C n y  p r z y s t ę p n e .

Wykonanie szybkie 
i akuratr.e

p w o  c z y n n e  g i t 1 0 ano 
p a ta d n iK .

N a j w ię k s z a ,  ^
ś  p  e  d  « i  £ a ,  ^

i naJiMniejssżai
J  pragnąc zakończyć rok z dażymi zyskami powinna się 

obudzić z Istargu i wykorzystać ostatni miesiąc

H F * G R 1 1 Z I E N
w cflu zachęcę liiia kłijenteii i wyprzedania nagromadzo­
nych towarów, co można osiągnąć PRZEPROWADZENIEM

szerokiej kampanii reklamowe; za  pośrednictwem 
Biura Reklamowego S t . Grabowskiego i

w Wtlnie, ui. Arf. Mickiewicza 4, telefon 228.

Z a m i a n  T R I i U d la  d z ie o l  o r a z  o s ó b  
w ą t ł y c h  1 a n e m ic z n y c h

psleca aję R  £ ■  d r,? \  jg b ft M  W MAGISTRA

T « w  J >  Ł U U i f U Ł .  A, S y io w s i t l ig o .
R egestr. U. L. P. N r. 21t.

L a b o r a to r iu m  c h e m ic z n e  A p te i i ,  W a rs z a w a  
M a r sz a łk o w s k a  54, te le fo n  13-19-

Sprzedaż w aptekach t skł 'ipteezo. " i y « t i 'z ? ; a e  Kię n ań lad o w n i-c tw a
U * ag aa  wozyŁtkle wyroby naszego laboratorjutii są zaopatrzone w czar 

wony podpis: .A. Bukowski* t m arkę ochronną: tró jką t ze statyw y

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
t a w e p i  Związku Ziemian

Owalna Nr 1, tsief. 1-47.

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk rolnych.

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecka 1, Mickiewicza 20, 

K alwaryjska 1, Portowa 22.

WŁASNE PIEKARNIE
ze sprzedażą detaliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzeda* detaliczna owsa, o:rąb, 

s u  ca. słomy.
t

Dostawy rządcwe
PoSrednlotwo między producentami 
rolnym i a insty tucjam i pań3cwowemi 

w dostawie produktów rolnych.

Składy przy bocznicy kotojowoj:
Róg ul. Targowej I Szkaplernej 

Telefon 4-62

Własny tabor przewodowy.

Doktór Kobieta lekar*

D o m  r i a n d l o w o MP r z e m y ® ł« i i r f y

s m J si

2-fi sklep ul. Mickiewicza 7.
99

l-37.y sklep ui. Wileńska 23
Pal?ca na. ś w ię ta  nadehodzącs 

w wielkim wyborze;

BńKALJE o w o e e  ś w ie ż e  i su s z o n o  
KOMPOTY w  k o n s e r w a c h .  
KONSERWY ry b n e  i jarzy aow e 
SERY k r a jo w e  i z r ,g ra n ic z n e .  
GRZYBY wuatODu i m a ry n o ­

wane,
ŚLEDZiE krOlew&kie i in .g a tu n k i  
OLIWĘ n ice jsk ą ,  OCET w inny 

i i cne a r ty k u ły  spożywcze 
rk^j tflwsry ko^meiyozne

Poleca na  sezon

P i e c ?  i k u c h e n k i
ekonomiczno* p raonośne ,  k a ­
flowe, s sem a to w e ,  naf tow e i ino. 
o raz ru r y t  a z y b trk i  i ko lanka  

do pieoów. Oraz w y tw o rn e

n a c z y n i a
e n u a i|o w a n a ,lt7 iiao«ijo j,»«e, i n i 
k ło w e  ja k o  p r a h ly c z n e  p o d a  

npnkł n a  k<?.

K i e s z o n k o w y

KaMndarffi Inlnrinaln
na roh 1925

W Y S Z E D Ł  Z D R U K U
Zawiera oprócz zwykłego kaieodarjum ln io t  mator Urzę­

dowy “ w którym uwzględnione są godziny przyjęć w po­
szczególnych wydziałach w  U rod z ie  Delegata Rządu, Komi­
sarza Rządu, ftdresy wszystkich Komisarjatów Pol. Państw. 
Sądownictwa. Adresy Noiarjuszów. Godziny przyjęć w 
Urzędzie Skarbowym. Kalendarzyk podatkowy z wyszcze­
gólnieniem wszystkich terminów płatności. Miary. Wagi. 
Wartość złotego polskiego Tary tę pocztowy i t. d. Format 
kieszonkowy.

Cena 50 g ro sz y .
.Zadać we\w8i55'stki’&i k s ięg a rn iach ,  sk ładach  'materjałów ^Im ien­

nych, kioskach i u nprzedawrów ulicznych.

D leidswkz. lofjl Itidwiez.
Eszyjęsie 9-1 i A 8! Pr. 12-5 Char- kofetaaa oruz- 

npjc. weneryczne, .moczojtłci i skórne. 
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. „Briatol*).

F I R M A,EXPRISS
Wilno, nl. Portowa 7 

POLECA

Pilśniaki
n aj r psiego gitr.uk  a.

Dzierżawy
m niejszych i wlęk
szych MAJĄTKÓW
w okolicach W ilna 
poszukujem y ż a r n  

DOM fl/KOM
„ZACHĘTA4

Portowa 6 D.

Pd kaszlu g j ; " .
używaj pasty lk i
„NEO YALDA “

w yrobu L abo ra to rjan i 
C hem iczno P a .m ace u t 

B. KRGGULEOKI 
w W ar sawie Żądać 
w aptekaeh i akł: 

dach  ap tecznych

Potrzebna
hafelairka do haftK  
n»R*zynowe& od z a ­
raz, Mostowa ■>, m 20

od 12 do 2 -aj L

Kłoby wiffdrał
o jaki nkolwieL ma. 
Jąticu należącym da.

Stanisław a U isin  
Szaotyra syna Bole 
sław a proszę o łsoka 
we podania do wiaao 
mości Jul. Ostrobrau. 

sita o J ft.

Z gub. kslążk. wojsk.v. 
wyd. przaz ? K, 

U. Wilno, roezn. 189S" 
r. na lm. Wincentego 
Iłiewlicza. Unieważ 

nla się.

Zamówione tow ary odsyłam y de domów i notell gratis

m

ezptatnie
artystyc zn i! wykonany w kolorach

KALENDARZ
ścienny-plawat ns 1925 r,

m oże o trz y m a ć
mm EM H  H  W R■“ K  ft Mm U  ■ HS

K t o  dmjm o g ł o ^ % O i i i a ;
K t o  j p i i S i n a  p r e n u m e r u j e ,

ję  Kto daja przepisywanie na maszynach

w Biurze łieklamawem
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, u l  Adama Mackiewicza Nr. 47 

T e l # f e s t  2 2 B m

Elegancki Salon Mód

j A i a o i i  m m i '
W. Pohulanka 16, m. 4

P o l e c a  n a  qwk\zńkę :
SU K N IE

W I Z Y T O  y E ,
WIECZOROWE,

BALOWE,
BLU/.Y ,

P Ł A S Z C Z E ,
H i t E L ^ Y

S Z L A F R O K I ,
BIELIZNA.

C E N Y  N l  8 K  t E. = ;

W A M i E M I E  Ż Ó ł . S ! 0 ' W E
Usuw bez bólu tHOLE.-ON»,ZA H EMOJEtfSKIEGO 

Ataki w zuprłnośP  ustsją .
OBJAWY: (początkowe). Bó! w bukach 1 dołku pcdnercowyiD 
(gdzie schodzą się żebrz). Pobolewani* w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji U.*yoa oiamnit 1 m ętna lab .też bs«barvirna, Jak 
woda Język obłożony Gorycz i kw*s w ustach. Odbijanie ga­
zami W tdęeja I - burczenia w kiszkach. Bóle l zawroty gin wy. 
Silne z d e n e rw o w a n ie ,  OBJAWY: (podczas ataków). W dołku 1 
wątrobie wiiny bó! który rozchodzi ku stronie tylnej — 
p a r ta ,k rz ;ż u  1 sięga aż -.od łopatk i Wzdęcia, brzucha, rozsa­
dzania żeber i parcie ns kiszkę stolcową. Srak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał; Niekiedy wy­

mioty *ółolą dreszcze zimne poty, żottaczka,
Skł d główny: Aprekarz H. (llemojewski 

Warszawt. Nowy Świat 5 
Sprzedaż tvc wszystkiob zkłzJaRli aptecznych i aptekaol:.

- ...................■a^»i..i. i  : . u . . . . n .n n D D 4 i a r s i M ^ M . ~ .

Laboratorium  chemlczuo - farm aceutyczne 
Ś A p . K O W A L S K I
I i ( x ć l J k .y ^ i  W arszawa,

*,Vj’ ‘ poleca proszici od bólu głowy dla dorosłych, 
znak fabryczny

i w aptek. ?j K O W A L S K I N A "
o s lenciunuanv.

Dr. Szssław  Konecmy
Chirurgja jam  i  uotne 
choroby zęzow, aztucz 
ne zęby Wojskowym < 
urzędników na raty 
Mieki^wioza U .gdzie 
k ina 'P rzy j rat jo od 10 
do 12*/* i ^d 4 d o S 1/?

Or. 1. LEGIEJRO
•(;0 "oby wewnętrsi.ł 
(spać. płuc iżołąJks. 
Pir.yjmujc cd 9— i i 
f  7 wiecz ul. Ad M 
ckifjwicza 21 m. )..

m i U m m  ź r ó d ł o  n a k m p u

•Dr med.

W. Morawski.
St isyst. Klinik. Szór- 
ne> U S B  Z^mieszk. 
* przyjmuje 5 - 7 .  w 
chorobach skórn we 
•eryczu. moezopłciow. 

ui. Trocka N:' 17

'.(W.Srt
■K n rA B

SiARA
su o n y

ŻYTR
Jazom® 

pyl ;Gii?cJ 
f A Ą K l  pszennej

SOLI CUKRU
V SŁONINY SZMA(X;C

10 S | i6 łd * l f e l^ i  HoflneJ
HrBSow^go Z^»ązku U m i m

óf\W /»LNfl i. TEL. 1-47

DR

Marjaa Mienicin
Chor. wener. sy filis  1 
skórne W ileńska 34, 
m 3. . Pizyjm uje ód 

4 - 7  P f.

wyucza

f powedu wyjazdu 
* do aprzrdania rał 

kowlte umeblowanie 
mieazkanlowe; war 
lośr.lowe zzufa orze 
chowa, kredens, łóżka, 
maszyna do szycia 1 
in. żftire tow a 7, m 3, 

od 12—5 wierz

MASZYNISTKA
posiadająca w łasną 

maszynę piszącą pe. 
szukuje wieczorowycf 
robót." Zgłoszenia pi 
śmlenne. Mlcklt:wlcr» 
45 a l. 5. T Stankie 

%+icz

Udzielani lekcji
polskiego, francu­
skiego przygotowuję 
ae szkół. Zł Kretowi 

20 m 1

Stenografii
nie, szybko, jaknajdo- 
k!t,dnlej (gwarancja) 
Insty tu t Steoografice- 
ny — W arcstw a Mo 
ketowaku 39. Żądajcie 
obszernych bezpłat­

nych prospektów.

AKOSZIRKA

O p u s z k o
Zwierzyniec, ul. S tara 

m. 2 Przyjmuje 
od 9 6

Mlłesierdzm czytał 
nikow naszyoh pole 
cainy a3 ietnlego 
staruszka z v:yc 
fezem w ykształce­
niem, ex ziem iani­
na z Wileńszczyz- 
ny, zru.inowr.neg'- 
doszczętnie przez 
wojnę, nie ni- iąi’e 
go krewnych którzy 
by mogli »ię u ln
za o p ie k o w a ć .  O t ia
r j  dla eturuazka 
pieniężne Jako tez 
ubraniu, bieliznę 1 
obuwia Admlu 

.S  Ł O W A ' 
przyjmuje w zwyk 
łych godz. urzędo 
wanla między 9 -3

Czy josteń  ca łoa iiem  Ligi Obrony  
Pow ietrznej Państw a.

W y d a j a  w  zastępW wls w ^ ^ ła f ie J e io K -  S ton łtław  Maakitwiez. D#nXtóak J. Bajewjiklego, Skwiez 8.


